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Dnia 2f) paż,dziel'l1ika L'. b. to iest 
w środę, zostaje oh\'arlym przy am
bulatorjum chirurgiczno - gine
kologicznym D-ra ANTONIE
GO HILLERA w Łowiczu 

Irezgdenei mhlót 
i prezeóowie r~d miej~kich. 

dziennie Ofiarę Mszy ŚW oddJlał się coraz bardziej 
ąd rzeczy ziemskich, a przywykał do niebieskich, 
Zycie wiódł surowe, niczego więcej nie pragnął, 
jak przylgnąć silną miłością do stwórcy swego. 
pełnić jego wolę i uc<ynić się godnym oglądania 
G<ł kiedyś w chwale wiecznej. Aby zwalczyć po
ządliwośc, w rozmaity sposób martwił swe ciało; 
pałając chęcią zwiedzienia Grobu Pańskiego i do
brawszy sobie towarzyszów tą samą przejętych 

Gabt·net Dentysty()Zny myślą, ruścił się do Jerozolimy, nie zrazając się 
~ wcale trudnością podróiy i nie lękając się niewoli 

Tureckiej . Póki prowadziła droga lądem, nigdy 
Z pracownią zębów 'Sztucznych. Go- koni nie uzył, lecz sam niósł swój tłomoczek.Zwie

dziwszy wszystkie miejsca stopą Chrystusa uświę
dziny przyjęć \V ambulatorjl\1l1 chirul'- cone, oblawszy je zdrojem łez i uczciwszy gorąeą 

W projekcie samorządu miejskiego dla 
K ólestwa, uchwalonym przez komisję miej
ską Izby państwowej, ustałono zasadę, że 
prezydent miasta (a W miastach pomniej
szych burmistrz), stojący na czele zarządu 
miejskiego, ma być obierany przez radę 
miejską na cztery lata bądź z pośród rad
nych, bądź też w ogóle z pośród osób, ma
jących w danym mieście cenzus wyborczy 
i znających język rosyjski. Żydzi prezy
dentami ani bur1l1istrza1l1i miast być nie 

• r d g dl" . I I • d · modlitwą, wr'ócil zdrów i czerstwy do domu, dzię-
g lCZl13 m o _ o Z l ana l Ol -r-PJ () kując Bogu za widoczną opiekę. Do Rzymu cztely 
6-ej 1)0 }10łudniu. W Q'abinecic dcn. ~azy.podróz pieszo. odbywał Umarłby dl~ .ciała 

b ! I ŚWIata, pragnął Się samemu Bogu podobac I Je-
tystyczn m od f) do 2 i od ł do 7 po mu samemu się oddał. Otrzymawszy probostwo 

• T ., • • r ' . Olkuszu (pi~ć mit od Krakowa) wkrótce je' po-
połudmu. \ CJSCle od ullCY Zdun ) 1 rzucił, lęk' owi .dalności za straz nad mogą· . 

'O' B " d O]' J duszami swych paraf jan. Wolał powrócić do ka- Obranego. 'prezydenta zatwierdza na 
roo rowarne) l o J me L tedry, przy której był kanonikiem i profesorem tym urzędzie minister spraw wewnętrznych _
_________________ -=- . Piśma SwiętegQ w Seminarjum. Czystość ciała i tk' h . t h ci b . I h t 

ZBIORY, MUZEA i BIBLIOTEKI. 

M u z e u m S t a r o z y t n o ś c i i Pamiąte Histo
rycznych Władysława Tarczyńskiego. W domu 
T -wa Wz. Kredytu Stary-Rynek róg ul. Zduńskiej. 
Otwarte w każdą niedzielę od godz. 11 rano do 2 
po pot Wejście kop. 20, dla młodz. szkolnej po 5 k. 

Z b i o r y T - w aKr a j o z n a w c z e g o ul. Pod
rzeczna dom p. Janczi. Otwarte w niedziele i świę-

ta od godz. 1-3 po połud. i od 'J-7 wiecz . 

w y p o Z y c z a I n i a k s i ą z e k uL Podrzeczna 
dom p. Janczi. Otwarta w dnie powszednie od 6-ej 
do 8-ej wiecz. w nredziele od l-ej do 2-ej w poł. 

oraz w piątki od 11-ej do l2-ej w poł. 

c z Y t e I n i a d I a w s z y s t k i c h ul. Podrzecz. 
dor;n gminy ewangielickiej. Otwarta codziennie od 
godz' 4!- do 8, w niedziel~ i święta od 12-4 po p. 

K A l E N D A R Z. 

lŁ Piątek Ireny, Marty i Sauli*) Pp. M.m.; 
Sobola Urszuli P. M., Hilarjona Op.; Nie
dziela Jana Kantego; Poniedziałek Sewe
ryna i ROlT)ana Bb. Mm., Wtorek Rafała 
Archan.; Sroda Kryspina iKryspin. M.m.; 
Czwartek Ewarysta P. M.; 

*) Irena św . .panna i męczenniczka, słynęła 
;( wielkiej świętobliwości, a męczeńską palmę 
otrzymała w Portugalji w XVI wieku. 

(Dawniej w qniu ~o paidziernika obchodzono 
św. Jana Kantego, lecz od lat kilkudziesięciu 
obchód tej uroczystości przeniesiono na 
niedzieię po 20 października, z tego powodu poda
jemy.tez zywot i Tego świętego). 

Sw. Jan Kanty urodził się w r. 11112 w mieś
cie Kenty, w Biskuptswie Krakowskim z rodzi
ców uczciwych i poboznych. Oddany do Aka
demji Krako wskiej rósł nie tylko w nauce, ale i 
w dobrych obyczajach, i wkrótce jednomyślnym 
głosem swych nauczycie li zaszczycony został stop
niem Magistra Św. Teologji: Niestrudzony w pra
cy i cały oddany nauce niezadługo wezwany zo
stał na katedrę i poświęciwszy się studj-om teologji, 
odebrał święcenia kapłańskie. Odprawiając co-

duszy pilnie prztstrzegał, postami się trapił, mod- we wszys 'le. IIl1~S ac <'iu ernJa nyc , u
litwy ciągle do nie a zasyłał, hojnie łzy lejąc przed dzież w miastach, liczących powyżej 50 tys. 
obrazem Zbawiciela i Matki Jego . . Jezuita I<s . mieszkańców; \'J innych miastach powiato-
~tr Skarga mówi o nim, że : "w zachowaniu po- wych - jenerał-gubernator; wreszcie za
stów był pilny, w cierpliwości łaskawy, w mierze twierdzenie prezydenta w mnieJ'szych mia
stateczny, w miłości gorący, w pokorze nizki. 
w rozmyślaniu tajemnic Bozych wysoki, w oczeki- stach nie pOWiatowych i zatwierdzenie bur-
waniu mocny, a w wstrzemięźliwości osobliwy". mistrzów należy do gubernatora. Też sa
Jadał tylko na to, aby z głodu nie umarł, ubierał me władze mogą usunąć prezydenta lub 
się nie tyle dla zimna, jak dla okrycia nagości, sy- burmistrza od urzędu przed upływem czte
piał na gołej ziemi, mięsa nigdy nie jadał. .J ak 
wielkim był zwolennikiem prawdy, dowiódł przy roletniej kadencji. Prezydent pobierać ma 
n 3stępującej sposobności. Pewnego razu odbywa- pensję roczną, której wysokość rada miej
jąc pobożną pielgrzymkę, napadli go w lesie roz- ska' oznaczy. 
bójnicy i zabrali mu wszystko, co posiadał, a gdy Obok prezydenta, mającego być kie-
go zapytali, czy niema nic więcej,-zapomniawszy, 
ze ma kilka dukatów zaszytych w sutannie, powie- rownikiem zarządu miejskiego, t. j. władzy 
dział ze nic nie ma. Przypomniawszy sobie po- wykonawczej, istnieć będzie zupełnie osob
chwili owe zaszyte pieniądze, zawołał rozbój ni- ny urząd prezesa rady miejskiej, powolane
kówaby wrócili się, a klęknąwszy przed nimi, go specjalnie do przewodniczenia na po
przeprosił ich za mimowolne kłamstwO i prosił, 
aby zabrali i to czego im oddać zapomniał. Roz- siedzeniach rady miejskiej. Prezesa rady 
bÓjn icy nie tylko mu wszystko oddali m'iejskiej wybierają radni ze swego grona 
co wzięli, ale nawróciwszy się na drogę cnoty in- na przeciąg jednego tylko roku. Prezes 
ne iycie rozpoczęli. W miłosierdziu nie znał mia- rady miejskiej nie pobiera żadnej placy 
ry, wspomagał potrzebujących, pocieszał smutnych, d h h d 
przyjmował pielgrzymów, odwiedzał więźniów, i nie może pełnić ża nyc innyc urzę ÓW 
kupował odzież i buty ubogim, a gdy widział bo- miejskich. 
sego, zdejmował swoje trzewiki i dawał mu je, Tak więc projekt komisji ustanawia dla 
a gołe swoje nogi płaszczem przykrywał. Pew- miast Królestwa zupełną odrębność: prze-
nego razu wybuchnął pozar w Krakowie i groził d d W 
miastu zniszczeniem. Jan rzucił się na kolana, WO nictwo W zarzą zie miasta. samo-
ujrzał w modlitwie starca siwobrodcg~, który rzekł rządzie Cesarstwa jest zgoła inaczej, tam 
do ni.ego: "Ni~ ~~~suj się o o~ień, us~anie wskutek ~oWie1l1 przewodnictwo w. radzie miejskiej 
modlrtwy twoJeJ. To mÓ.wląc znrknął, a pozar należy do prezydenta mIasta. Atolt do
ustał. Skoro nadeszła chwrla Jego zgonu, opatrzo- ,. . d . l '.' I . h 
wszy się ostatnimi Sakramentami Św. napominał SWIa czenl~ pra ~tyczne 111I~St I o~YJs {Ic. 
towarzysLów do pobozności, uczciwości i zobopól- wykazało, ze talne zespolenIe dwoch naJ
nej mił?ści i wyzionąłduc~a w. wigil]ę Bozego Na- wyższych urzędów miejskich W jednej oso
rodzenIa w roku 1473. .Clało,Jego złożono w r?ku bie wpływa ujemnie na gospodarstwo 
1439 w cynową trumnę l umieszczono w kOŚCIele .' k' 
akademickim św. Anny. Za łaską Bozą działy się u mleJs le.. . '" " 
jego grob. zaraz po śmierci różne cuda, które historyk Zdamem komISJI, ktora w tej mIerze 
polski Ma ciej Miecho",,:ita poś'.':iad~za: Akademja podzieliła postulaty i poglądy, wyrażone 
Krakowska. chowała. Jako relrk.wlą Jego sutannę U nas przez miarodajne czynniki opinji 
purpurową I przyodZiewała w Olą kazdego nowo bl' . d b' . d . t 
obranego dziekana filozofji, składającego przysięgę pU Icz~eJ, .wyo . r~ nIeme "przewo mc wa 
urzędową przy objęciu tej godności. X. *** w radZIe mleJsl{\eJ z funkCjI prezydentury 

w zarządzie miasta, odpowiada zasadzie ko
legjalno - wyborczego ustroju rady, pod 
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względem zaś praktycznylłl jest racjonalne 
i potrzebne, tym bardziej, że prezydentura 
w zarządzie jako ster wladzy wykonawczej 

, i przewodnictwo w radzie miejskiej, jako 
organie kierowniczym i kontrolującym, wy
maga zgola różnych przymiotów i uzdolnień. 

W reszcie ten podzial urzędów jest ra
cjonalny i pożądany jeszcze i dlatego, że 
czynności prezydenta lub burmistrza mia
sta mogą i pOWinny podlegać ocenie i kry
tyce ze strony rady miejskiej, co byloby 
utrudnione, , jeśli nie wręcz niemożliwe 
v razie, gdyby tenże prezydent sam na 
posiedzeniach rady przewodniczy). 

Zestawienie powyższych poglądów 
uprzytomnia znaczenie dwóch najwyższych 
stanowisk, jakie z wyboru obywateli obsa
dzić wypadnie w każdym z naszych miast, 
po wprowadzeniu samorządu miejskiego. 

Przypomnieć należy, że komisja Izby 
parlstwowej odrzuciła pierwotny projekt 
rządu, aby prezesowie rad miejskich w Kró
lestwie byli tak samo, jak prezydenci lub 
burmistrze miast, zatwierdzi'lni przez mini
stra, jeneral-gubernatora lub gubernatora. 

Komisja wbrew temu, projektuje, aby 
uzędy prezesów rad miejskich były obsa
dzone wyłącznie drogą wyboru samej rady 
i wcale nie podlegały zatwierdieniu wła
dzy administracyjnej. 

W zWiązku z tym komisja wykreśliła 
też z projektu rządowego przepis, zaka
zujący obieran.ia zydów na stanowiska pre
zesów rad miejskich, jakkolwiek zakaz ten 
utrzymała, jak wspomnieliśmy powyżej, 
względem prezydentów i burmistrzów. 

(Gaz. Rad.) 

Słów kilka ~ powodu odczytu 
Altdł-sandra Janowskiego 

w nadchodzącą niedzielę. 

Znać każdy skrawek, każdy ugór zie
mi ojczystej jest obowiązkiem każdego Pola-
1m-obywatela. To też tych co są w swym 
sercu prawemi obywatelami tej ziemi, wi
dzimy ciągle, czy W skwarne dlli sierpnio
we, czy w cichy jesienny poranek stąpa
jących po ziemi tej, zadumanych, zaglą
dających i do kWietnych Wioskowych sa
dów, i do tętniących życiem i siłą fabryk 
i do kościołów, których progi lśnią od po
całunków, lez i westchnień tego ludu 
w siermięgach wydziedziczonego, co 
w swym bólu, smutku i niedoli szuka upo
jenia u zimnych ołtarzy. Idą ci wędrowcy 
zadumani, wsłuchani w odgłos, smutnie 
tętniących, dzwonów naszych prastarych 
grodów, idą... chcą oni "przylgnąć uchem 
do ziemi, posłyszeć jej łkanie, zrozumieć 
jak dziecko głos matki rozumie," a rozu
miejąc, czując sercem potężnym nieska
lanym każdy jęk tej Matki, każdą łzę wi
dząc, oni chcą te łzy Matce ocierać, a tym 
bladym, wynędzniałym Jej synom, wskazy
wać słońce co wstaje różowe w rosach 
porannych, wstanie niebawem i dzień bę
dzie. A obOWiązkiem naszym, młodzieży, 
obOWiązkiem, od którego nikt uchylić się 
nie może, znać tę ziemię, słyszeć i rozu
mieć jej łkania i bóle, bo o nas oparły 
się nadzieje ojców naszych, siwych starców, 
którzy dziś patrzą nCl ziemię, nie jako na 
ŚWiątynię pracy, ale jako na zimne łoże 
które wkrótce przygarnie ich p'oorane nie
dolami głowy. 

Więc nie szczędźmy trudów, nie omi
jajmy ani jednej sposobności do gnlntow
nego poznania tej ziemi, co w po
szumach boru i w Wichru pOWiewach, szep
cze wciąż ten sam śWięty, potężny "psalm 
krwawy, psalm niedoli." 

Mamy nadzieję, że sala teatru miejsco
wego w d. 22 b. m. wypełnioną będzie po 
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brzegi, że liczne zastępy zechcą poslu
chać jednego z synów tej ziemi, który zna 
obszary ŚWiętej ojCOWizny, zna lud sier
miężny kolorowy, który kocha bezgranicz
nie Ziemię Ojczystą, dla niej pOŚWięca ży
cie, snując dzieciom tej ziemi opOWieść 
o Matce, którą tak mnlo Zll:lją. 

Słuchajmy slów jego, a na pewno spo
tęguje się mi/ość nasza ku ziemi, która 
wszakże Matką naszą jest. B. 

Hen od krwawych, hen od naszych, 

Od ;'esiemlych pól 

Jakieś tęskne idzze gram'e, 

Pzersią ta1~ga ból . .. 

PłJmie piosnka dziwnie rzewlta, 

Plymle zwoll1a . .. w dal . .. 

Sh'aszny smutek chwyta serce, 

T17 piosnce dźzuz'eczy żal ... 

Ponad ziemią, ponad SZa1'ą 

Krążą mgły tułacze, 

Krwawym liściem płaczą drzewa, 

Polska jesz'el'l płacze, 

Idq czarne i bezsenne, 

Niesk01lczone noce ... 

0, bt'edneś ty, serce moje, 

Me serce sieroce! 
Xs. )Y7. e. 

Co widziałam w czasie pobytu 
\V Galicji. 

(Ct'ąg dalszy). 

Park Jordana. 
Niezatartą pamięć pozostawił po sobie 

Ś. p. doktór Jordan, który za/ożyl w Kra
kowie duży park, czyli ogród i oddal go 
dzieciom i mlodzieży, aby, baWiąc się 
i gimnastykując na ŚWieżym pOWietrzu, 
pod opieką nauczycieli, nabieraly sil i zdro
wia. Wszystkie dzieci ze szkół i ochron 
w KrakOWie tak zamożnych rodziców jak 
i najbiedriejszych korzystają z dobroczyn
nego wplywu zabawy i gimnastyki na świe
żym pOWietrzu, blogoslawiąc pamięć za
cnego człowieka. Gdybyż i w innych mia
stach znaleźli się ludzie, którzy fundowali 
by ogrody, przezn'aczając je dla dziatwy 
ubogiej, zmuszonej dnie całe spędzać na 
cuchnących podwórkach. 

Wogóle KrakóW pOSiada dużo zieleni, 
całe boWiem miasto otoczone jest planta
mi, t. j. ślicznemi alejami, ciągnącemi się 
Wzdłuż dawnych murów fortecznych. Po
rządek w mieście utrzymywany jest Wzo
rowo, odpOWiednie przyrządy nietylko zra
szają parokrotnie w ciągu dnia wszystkie 
ulice, ale co ważniejsze, na Wzór miast 
niemieckich przesuwają się maszyny, z któ
rych jedne zbierają z ulic wszelkie śmieci, 
bodaj najdrobniejsze, a inne błoto w cza
sie deszczu; te ostatnie zaopatrzone są 
w walec pokryty ostrą szczotką, która do
kładnie oczyszcza ulice; po przejściu ta
kiej maszyny, bloto znika zupełnie z ulic. 

My, łOWiczanie, skazani na wchłanianie 
kurzu w czasie zamiatania miasta bez ża
dnego zwilżania w porze, gdy najWiększy 
ruch bywa na ulicach, albo też, skazani 
na ślizganie się po błocie, dopóki go 
dobroczynne słońce nie wysuszy, poj-
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muJemy, jakim dobrodziejstwem dla zdro
wia jest staranne utrzymywanie ulic w czy
stości. 

Z opisu pobieżnęgo, jaki podałam, Wi
dzimy, że Kraków zachował w całej sile 
charakter miasta polskiego, które łączy 
przeszłość, zawartą w pamiątkach narodo
wych z zapOWiedzią lepszej niż chwila obec
na prz)'szłości, bo zrozumiał, że do niej 
prowadzi: 

"Aniol, co nosi miano oświaf,y 
I wznosi ludzi w słoneczny świat, 
A objaśniając z górnej wyżyny 
Straszną niedolę naszej krainy, 
Wskazuje w przyszlości niedługich lat!" 

"A czy znasz ty, bracie mIody, 
Pola bitew, ojców groby 
I pomniki starej doby? 

Gdy chcesz Wiedzieć, co to chowa 
Nasza przeszłość w swoim łonie, 

Jako stara slawa plonie-
To jedź, bracie, do Krakowa!" 

Jeden z naj,epszych synów ziemi na
szej, Ksiądz Skarga-powiedział: "Sromo
ta jest wielka gdy kto zacne rodzice i przod
ki ma, a o ich sprawach nic nie wie i jako
by nie wiedzial, skąd jest i skąd wyszedł. 

. . , . . 
Ze zjazdu lekarzy i przyrodników 

JakkolWiek "ŁOWiczanin" podawaj spra
Wozdanie z XI zjazdu lekarzy i przyrodni
ków polskich w KrakOWie, pragnę jednak 
pOWiedzieć o nim słów kilka. Zjazd dal 
tyle ciekawych prac, tyle nasunąl myśli, 
że należałoby napisać cały szereg arty
kułów, aby wyczerpać ten bogaty materjal, 
oczywiście nie na łamach tygodnika pro
Wincjonalnego, uczynią to pIsma lekarskie 
i przyrodnicze. 

Jak Wiadomo W zjeźd,zie przyjmowało 
udzial 1300 osób, które obradowaly w 1G-tu 
różnych sekcjach. W każdej sekcji wy
głaszane były odczyty czyli referaty, na
stępnie każdy z obecnych uczestnikóW 
miał prawo zabierania głosu, wypowiadania 
swych uwag nad tym, co słyszał i swoich 
na dal1ą sprawę poglądów, następnie uchwa
lone bywały wnioski. 

Otrzymawszy program narad w sekcjach, 
znalazłam się w nie lada klopocie; jedno
cześnie W 1G-u salach, często odległych 
dzielnic Krakowa, odbywać się miały narady. 

W sekcji Zdrowotności publicznej, czy
li zdrowia narodu, mówić miano o sprawach 
następujących: o u~drowotninniu dzieci 
w szkołach, o zwalczaniu suchot które tak 
straszne spustoszenie czynią w kraju 
naszym, o potrzebie zakładania miast -
ogrodów na Wzór . Anglji, aby miesz
kal'icy miast nie oddychali jak obec
nie dusznym, zepsutym pOWietrzem, ale 
aby miasto posiadało dużo zielenj, dużo 
drzew, które dostarcz.ały-by ŚWieżego po
wietrza. Następnie naradzać się miano, 
w jaki sposób ochronić się od kurzu i dymu 
W miastach, wreszcie jak pouczać o szko
dliWości wódki, działającej jak trucizna na 
człowieka. 

Wszyskie te sprawy są nadzwyczaj 
ważne, bo stanOWią o zdrowiu społeczeń
stwa, a zdrowie jest podwaliną szczęścia. 

Jednocześnie w sekcji mineralogji i gie
ografji mÓWić miano o użytecznych pokła
dach górniczych, czyli kruszcach, znajdują
cych się W Królestwie Polskim i W Galicji. 



Prócz innych ciekawych odczytów na
znaczony byt w tej sekji odczyt o klimacie 
Polski, uczoneg0 polskiego dr. Romera, 
profesora Uniwersytetu Lwowskiego, je
dnego z najznakomitszych współczesnych 
gieografów świata. 

W sekcji filozoficznej na początku ob
rad toczyć się miały rozprawy na temat: 
"Zagadnienie prawdy," mieli przyjmować 
W nich udzial zdolni i wybitni profesorowie 
uniwersytetów we LwoWie i Krakowie. 

Nie wszystkie to jeszcze sprawy i te
maty, które za najpożyteczniejsze dla sie
bie uważałam. W sekji rolniczej jako 
pierwszy punkt postawiono: "KwestJa orga
nizacji niższego wyksztatcenia rolniczego," 
t. j. w jaki sposób rolnicy drobni otrzymać 
mogą w najkrótszyrn Iprzeciągu czasu wy
ksztalcenie rolnicze, jakie drogi za najlep
sze uważać należy. 

Tyle ciekawych spraw omawiać miano! 
Co tu wybrać, dokąd iść? I to ciekawe 
i to ważne, zdecydować się na jedno, omi
nie drugie, a dobrze byłoby słuchać o tym 
wszystkiem. I gdy tak biję się z myślami 
i rozważam, przychodzę do wniosku na
stępującego: wszakże odczyty będą dru
kowane w pamiętnikach zjazdu, przeczy
tam je Więc później, - tu trzeba wybrać 
sekcję, w której najciekaWiej będą toczyły 
się obrady. A Więc rolniczą; - wszakże 
tam omawiać miano sprawę wykształcenia 
rolnego, mającego ścisły zWil;lzek z wy
kształceniem ogólnym, najliczniejszej War
stwy narodu. W roku 1905 obliczollo, że 
na 11 miljonów mieszkańców Królestwa 
Polskiego 7 i pół miljona przypada na 
łudność zamieszkałą na wsi, z tych niemal 
połowa posiada własną ziemię.*) jeśli Więc 
rolnicy umiejętnie pracować będą, podnio
są dobrobyt całego kraju, a wraz z dobro
bytem nastąpi pogłębienie uczuć społecz
nych i etycznych, czyli moralnych. W na
radach sekcji rolnej przyjmować mieli 
udzial uczeni, wybitni rolnicy i działacze 
spole,czili ze wszystkich trzech zaborów. 

Na samym początku doznałam zawodu, 
dr. Jentys. profesor Uniw. jagiellońskiedo 
ldóry mial przemawiać pierwszy, był nie~ 
obecny, następni mówcy, obadwaj z Kró
łestwa, ,p, Piątkowski i p, Tylicki, znani 
ze swej pracy doniosłej w kierunku ulep
szania drobnych gospodarstw, zaznaja
miali słuchaczów, w jaki sposób Centralne 
T-wo Rolnicze i szkoła w Pszczelinie sze
rzą wiadomości z rolnictwa wśród gospo
darzy. Zdaniem p. Piątkowskiego najod
powiedniejszym typem szkoły rolniczej dla 
synów włościan jest szkoła o kursie je
dnorocznym, 

Prócz systematycznej nauki rołnictwa 
w szkołach, środkami do szerzenia Wiedzy 
rolniczej wśród włościan są: Kursy kilko
dniowe lub kilkomiesięczne, doświadczenia 
nawozowe i z odmianami roślin upraw
nych, zwiedzanie wzorowych gospodarstw, 
wystawy, pokazy, muzea, gazety i książki, 
wydawane przez specjalistów. 

Szerzyć Wiedzę rolniczą powinni prócz lu
dzi dobrej woli specjalni instruktorzy rolniczy. 

Po długich i ożywionych naradach 
uchwalono Wobec ważności sprawy zwró
cić się z propozycją do Wydziału Towa
rzystwa dla popierania polskiej nauki rol
nictwa, aby zechcial opracować na najbłiż
szy zjazd rolniczy wyczerpujący projekt 
organizacji niższego wyksztalcenia rolni
czego, uwzględniając odczyty wygłoszone 
na sekcji, oraz pogłądy, wypowiedziane 
w dyskusji, zasięgając przy tym opinji mia
rodajnych instytucji i osób. 

W sekcji Zdrowotności publicznej za
padł cały szereg wniosków, z których przy-
toczę najważniejsze. ' 

*) W Galicji ludność wiejska stanowi pra
wie 80~ ludności kraju, 
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Wspomnienie. 
1) Zdrowie dziatwy i mlodzieży wyma

ga, aby nauczyciele przygotowani byli od
powiednio do wychowywania młodego po
kolenia na zdrowych ludzi; nauczyciele 
powinni przygotowywać się do tego na już pogrzebalem was w przeszlości urnie 
Uniwersytetach, w Seminarjach nauczyciel- I zapalilem nad wami kadzidla 
skich, powinni wyjeżdżać na studja do ,Wy hale skaly i tatrzańskie t~rnie 
Szwecji. Z funduszów publicznych powin- W 'd b ' , ' 
na powstać instytucja Kursów gier rucho- ~,serca" uszY, aJeczne mamldla! 
wych dla nauczycieli. j uz zapoml1lałem Jak to na przełęczy, 

2) Każda szkoła pOWinna posiadać salę Zrywa się nagle i miota wiatr halny, 
giml1as~czną i boisko- d,la gi,mnastyki ~ gier. l jak w wąwozach to śWiszcze, to jęczy, 

3), GImnastyka musI byc przedmIOtem I z głuchym jękiem o brzeg bije skalny. 
obowIązkowym. j , . ł 'k d k 

4) Należy zaprowadzić przy każdej uz ~apoml11a em, Ja . pr~ewo ni śmialy, 
szkole pracę ręczną W polu lub ogrodzie. Rze,~ko po?kas~1 swoJą bIałą gunię, 

5) Każdy budynek szkolny pOWinien l wlOdł mme mIędzy niedostępne skaly, 
dostarczyć młodzieży kąpieli (natryski). A ja marzyłem o zlotym gdzieś runie: 

Którego bro'nią p'rzepaście ogromne, 
Mieszkanie, pożywienie, odzież. Co się ukrywa w skalnej rozpadlinie; 

1) Stancje i bursy wymagają opieki le
karskiej. 

2) Należy tworzyć "Domy opieki" dla 
ubogiej młodzieży w godzinach pozaszkol
nych. 

3) Posiłki wydawane w ochronach 
i szkołach uczniom ubogLm winny dawać 
przykład racjonalnego odŻYWiania. 

4) .Mundurki szkolne wymagają grun
towneJ reformy, aby mogły przyczyniać się 
do propagandy zasad higjeny. 

Nadto uchwało no, ' aby; 
1) Tworzyć ogrody i place do gier dla 

dziatwy na Wzór parku jordana W Krakowie. 
2) Budować szkoły w ogrodach i w la

sach, kłasy pOWinny być przeWiewne. 
3) Każda szkoła powinna mieć swego 

lekarza, który obowiązany jest znać każde
go ucznia. 

4) W każdej szkole powinna być wy
kładana higjena w sposób przystępny. 

5) Zeszyty szkolne, jako przenoszące 
zarazki, powinny być zniesione i zastąpio
ne kartkami, jeśli to jest niemoźliwe, ze
szyty i książki powinny tyć odkażane. 

Po.mijam wnioski, tyczące innych spraw, 
omawIanych W Sekcji Zdrowotności pu
blicznej, zaznaczając, że nad zdrowiem 
młod.zieży zastanawiano się najdlużej, 
uznając słusznie, że od stanu zdrowia mło
dego pokołenia, zależą w głó\\lnęj mierze 
przyszłe losy kraju. 

Najważniejsze Wnioski W sekcjach przy
rodniczych były: 

1) Konieczność założenia w kraju Aka
demji górniczo-hutniczej. 

2) Potrzeba tworzenia Muzeum przy
rodniczego Ziem Polsl<ic:h w Krakowie. 

Zapewne nie wszystkie te pożytecz
ne uC,hwały dadzą wprowadzić się w czyn,
sam Jednak fakt, że w społeczeństwie na
szym rozbudzito się gorące pragnienie, 
aby nauk,a stała się udziałem szerokich 
warstw ludowych, że: 1) jako pierwszy 
punkt narad w sekcji rolniczej postawiono 
sprawę, jaką drogą Wiedzę rolniczą wśród 
drobnych gospodarzy najszybciej szerzyć 
można, 2) , że zastęp ludzi, szczerze od
danych nauce, rośnie mimo ścieśnionego 
terenu działania W granicach jednego tylko 
zaboru, 3) że marny ludzi nauki, których 
wiedzy oddają hołd uczeni innych krajów, 
4) że jakkołwiek rozdzieleni, dążymy do 
jednych celów-to wszystko krzepi ducha 
i Wierzyć każe,--że 

"jest tyle sil w narodzie, 
jest tyle,-mnogo ludzi! 
Niech tylko duch w nie wstąpi, 
Śpiące niech pobudzi. .. " 

(d. c. n.) 
A niela Cll1łlt'elillska_ 

Lecz w jakiej stronie i w jakiej krainie, 
Tego niestety! już dzisiaj nie pomnę. 

Stallisimo Siekluckl'. 

}(roqiJra l71iejs~owa. 

+ pochody miejskie. Miasto ŁOWicz . 
w terytorjum swoim, jest posiadaczem 
rzeki Bzury i ma prawo ciągnąć z niej ko
rzyści. Do tej pory miasto ogranicza się 
do wydzierżaWiania z sWej części rzeki 
rybołóstwa" które daje minimalne dochody, 
a to dla tej przyczyny, że pozwolonym jest 
w Bzurze wszystkim joWić na wędkę ryby 
raki i jeździć łódkami. Dzierżawca ry
bołóstwa chociaż jest zobOWiązany kon
traktem, w czasie tarcia - ryb nie łOWić, 
do tego nie stosuje się, bo się również 
i nikt do tego nie stosuje; zresztą nikt za 
t~m nie śledzi i tego nie przestrzega, skut
kIem czego ryby obecnie w Bzurze są 
rzadkością, a raki zupełnie wytępione. Mia
sto pOWinno dbać o swoje dochody i dla 
tego przedewszystkim należało by skaso
wać dowolne łowienie ryb W Bzurze na 
wędki, a rzeCZyWistym amatorom - wyda
wać pozwolenia płatne. Takież same po
zwolenia wydawać: na utrzymanie łódek, 
stawianie łazienek, dobywanie piasku, a na
wet i lodu-rzeka jest własnością miasta, 
niech miasto z niej ciągnie korzyści, na 
różne i rozliczne swe potrzeby, Na jakiŚ 
zaś czas, mianowicie do należytego roz-' 
mnożenia się ryb, zaniechać oddawania 
w dzierżawę rybołóstwa, ale przedewszyst
kim trzeba ustanOWić nad rzeką ścisły do
zór, żeby rzeka nie przedstawiała wspól
nej własności wszystkich, 

+ 'Cargi. Handel w dnie targowe na 
szosach i drogach prowadzących do miasta 
przybiera co raz to Większe rozmiary, 
a wobec tego mieszkańcy LOWicza zmu
szeni są przepłacać produkty spożywcze, 
których coraz mniej dowożą do miasta. 

O ile nam Wiadomo istnieje specjalny 
przepis, że nie wolno przekupniom zatrzy
mywać wozów śpieszących na targ na dro
gach, prowadzących do miasta, Tymcza
sym na szosie arkadyjskiej przekupnie roz
kładają stragany tuż przy sosie i prowadzą 
otwarty targ z prze j e dżającymi. Do ko
góż należy usunięcie tych anomalij i wy
kroczeń przeciW przepisom oboWiązują- o 
cym. Za to wszystko płacą mieszkańcy 
ŁOWicza, co przy już i tak wygórowanych 
cenach, produktów spożywczych, stanowi 
olbrzymi dodatek procentowy. Przekup
niom wolno wszędzie skupować dowożone 
na ,targ produkty, dopiero po 12-ej godzi
nie w południe. 

+ 9od'le naś/adowa'lia. Pewne gro
no pracowników w naszym grodzie zawią-
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zało między sobą umowę opłacania l-llej dzieli dla czego sprzedlją się kWiatki, : chowski, F. Stefko, Szcz. G,uzek, j. Slo
kopiejki za każdy wyraz, wypowiedziany które dla nich nie mają wartości; w3zal<że . niewicz, WI. Plachecki i j. Sliwiński. 
nie według zasad i form gramatycznych. oni tych kwiatów mają ląkę calą. Tak,' ., 

Brane są pod uwagę wyrazy najczęś- oni nie wiedzieli chyba! bo przyszliby + W sprawie wyc17odztw~ 'to para-
ciej używane w potocznej mowie, na któ- i dali swój grosz, - oni - Piastowie tej IlY· ,Zarz~d Towarzystwa ~plel{!. na? wy
re, zwłaszcza LI nas, na prowincji, nikt nie ziemi! A jedna:c.. dla czego nie Wie- ~hod~can~1 nadsyła nam zawIadomięnie na-
zwraca uwagi i uważa je za prawidłowe. dzieli?. . ~tępuJące." . 

Często zdarza się słyszeć w rozmowie "Bezpłatny przejazd kolonistow do Pa-
przez ludzi zupełnie inteligientnych wypo- + W /(westji cu/(row'li. PrzypomL:a- rany został wstrzymany. Rząd brazylijski 
wiadane: poszłem, wiele (zamiast -ile), my, że w dniu 27 października r. b. w pią- zawiadomił linje okrętowe, że odtąd będą 
Większa połowa, kiedy połowa może być tek o godzinie 12, odbędzie się w miej- przyjmowane rodziny wychodźców do bez
tyllw równa drugiej polowie. scowym tec:trze, zebranie w kwestji budo- p!atnego przejazdu w takim tylko razie, 

Tym spos8bem, w obawie opłaty wy cukrowni w ŁoWIczu, na które pożą- o ile zgadzają się jechać do stanów Rio 
kopiejek, stowarzyszeni będą wystrzegać danym jest, ażeby osoby zainteresowane Grande do Sui, Santa Catharina lub Mi-
się podobnych nieprawidłowości.,. W tej sprawie jaknajliczniej się zebrali. nas Geraes. 

P . l t . t ' " II ... RozpJrządzenie to jest wynikiem faktu, 
rOJe {OWI emu powmnlsmy przy (a- _ + Wr~cze'lle dyplolrl.ow rz~czywls- że caly prąd wychodźczy polski skierowy-

snąć i życzyć-aby objął nie tylko wszyst- t!:f'!7 straza/(ol17. W SWOln: czasIe d~n?- w .. l się d'otychczas prawie wylącznie do 
kie stowarzyszenia i instytucje-ale wszyst- SI~ŚI'!1Y. o. odbytych e~zammach ~~ 7Sb a.zy I Parany, gdzie wskutek tego zabraklo wy
kie kólka familijne. B, K. Łt .. \yl~kleJ w ~nlL1, ~6 lIp~a :. ,b., Lo~ ~::3JO- lIlierzJllyc!1 gruntów, i tysiące ludzi ocze-+ j)zień Xwiat/(a. Stosownie do za- :nOS~1 praktycz~~J Jak ~ownlez. I t~orJl po· kl1je w barakach. 
powiedzi odbyła się w ŁOWiczu na ulicach zarm~twa. O~OZI w uble~,lą n,ledzlelę ~d. Towarzystwo Opieki nad wychodźcami 
miasta sprzedaż kwiatka na rzecz miejsco- był. ,Się uro~zyst) akt wrę_z~nia odpuwle- od d3wna przestrzegato przed tłumną emi
wego towarzystwa wspomagania biednych' d~lch znako:v ?raz dyplomow na rze,czy- ~racją, Wiedząc na pocUawie korespJI1-

już od godziny 9-ej z rana ukazaly się wI~tych str~zakow. tym cz~onko:n strazy- dencji z Parany, że rząd nie rozporządza 
panie w towarzystwie panów z pięknie l<torzy zdalI pr~e'pls~ny.re<oulam1l1e~n egza: gotowemi parcelami, i przeWidując smutne 
przybranemi koszyczkami wypelnionemi mln.. O godz1l11~ o-ej p.~, l?ołud111U straz skutki gorączki emigracyjnej . Przewidy
kwiatami i rozpoczęły sprzedaż. Miasto popll,e~zona, orkiestrą Wyl u:;zy~a na osta,- wJnia te, niestety, sprawdziły się prędzej, 
nasze jest d0Ść ubogie, więc nie może się tl11e cWlczenla. na _wol.nym pOvVle~rz.u, o.raz niż można było oczekiWać. 
równać pod tym względem z innemi ~a- dokopała. Spl awdz~nla spr~wno"cl pIzy- TowarzystwJ upLlsza o jaknajprędsze 

- możniejszemi; niemniej zauważyliśmy, że rząd~w pl,zed rOZlll1eSZ~Zenlem ta~o~ych rozpowszechnienie powyższej Wiadomości 
wszyscy chętnie dawali ofiarę wedle swej 11~ ~zas zimy. , _.po slw(jn.czonych ~w[cze- wśród ludu, aby wybierającym się do Pa
możności i jak było do przewidzenia - mach, W dZledzmcu Ma<olstratu z.łozono n~ rany oszczędzić niezliczonych strat i za
wszyscy chodzili ozdobieni kwiatami, nie- przygotowanym stole dyplomy I odznaki, \Vodó\"" 
którzy mieli ich bardzo dużo. Widzieliś- gdzie również zebrali się człon'wwie ko- ,-
my robotników, dzieci, służące, panie, do- misji egzaminacyjnej p. p. Dr. Stanisław- + Odczyt. Przypominamy, że w nad
rożkarzy, dróżników kolejowych, urzędni- ski prezes rady, Antoni Trawir1sld Naczel- chodzącą niedzielę t. j. d. 22 października: 
ków, strażaków i dziwna rzecz, że wszys- nik, Emil Balcer pomocnik naczelnika, o godzinie 2 1/ 2 Oddział Polskiego T-wa 
cy przez złożenie ofiary na jedenjcel i przez j. Gierasiewicz, Franciszek Bajcer, H. Mar- Krajoznawczego w L')Wiczu urządza od
przypięcie jednakowego kWiatka, staliśmy kowski dowódcy oddziałowi, jak również czy t .w SJli teatm miejscowego. Odczyt 
się jakby bardziej blizcy siebie, tacy swoi, byl obecnym i przedstawiciel naszego pi- wyglosi p. Aleksander janowski na temat: 
jakbyśmy się po tym kWiatku dopiero po- sma. Prezes w dluższym przemówieniu ,.0 naszych miastach". Tak treść zajmu
znawali i dOWiadywali, żeśmy czlonkami zaznaczyi, że egzaminy wprowadzono W jąca, jak obrazy niknące, a przedewszys't
jednego narodu. Z powodu śWiąt , miesz- myśl regułaminu i że odtąd ci tylko drJ- kim znn.ly Lowiczowi prelegient, zgro
kalley starozakonni - w malellkiej tylko howie mogą być wybierani na godnoś ci madzi niezawodnie pełną s '\l~ słuchaczów. 
części przyjęli udział i to tylko panie - dowó1ców, pomocników ich i dziesiętni- Ażeby udostępnić wszystkill1 korzystanie 
panowie świecili nieobecnością. jako re- ków, którzy zdadzą przepisany egzamin z odczytu, naznaczollo ceny biletów wej
Idama - jeździ! po mieście kabrjolecik i prezes m'1 nadzieję, że \V niedługim cza- ścia dla uczącej się młodzieży i na gale
p. K. Kiślat1skiego, pięknie przybr;1ny o- sie W3zy3Cy członkoWie postarają się i przy- rję 5 kop. 
ły kwiatami przez p. Bzow:;kiego, który gotują do egzaillLlU i nie b~dz;e ani je
i tu dał dowody zarówno swej umiejętnoś- dnego w straży druha, któryby nie uzyska! 
ci jak i wytrwałej pracy. W kabrjolecie praw rzeczywistego Strażaka i r:.ldzil, aby 
siedziało dwu ch maleńkich l<rakowiaków- tworzono kólka i wS;Jólnie przygotowywano 
lecz biedactwa musiały pomarznąć na ta- się do egzaminów. 
kie zimno, - za to już w dziecir1stwie za- Następnie p. Tarczyński Władysław 

- prawią się do pOŚWięcenia i społecznej w cieplych slowach pJdlueślił cel instytu
roboty i niejeden z tych panów - którzy cji - szlachetny i wzniosły, jakim jest nie
na każdą proponowaną ideową pracę od- sienie pomocy W nie9,oli i życzył straży 
pOWiadają - dobrze, lecz co mnie z tego aby zawsze i wszędzie przodowała zarów
przyjdzie - przekona się, jak te małeńkie no swą sprawnością przy ogniu jak i tak-
dzieciny przerosly go o cale niebo. tem we wszystkich okolicznościach życia. 

Wielkie pOŚWięcenie uczyniły panie, Poczym Naczelnik główny, p. Antoni 
podejmując się W tym dniu chodzenia po Trawir1ski, dziękowal druhom za ich trudy 
mieście, zimno przejmowało do kości - i gorliWOŚĆ zarówno w czasie pożarów 
panOWie przynajmniej cieplej byli ubrani. jak prób i ćWiczeó, oraz zaznaczył, że jak
Duże jednak musi dawać zadowolenie kolwiek straż rozchodzi się na zimowe le
spełnienie dobrego czynu - bo pomimo że, nie zwalnia to ich jednak od oboWiąz
zimna i utrudzenia, radość widniała na ku czuwania zawsze nad bezpieczeń
tych pięknych, - bo poczuciem spetnio- stwem miasta i stawienia się na każdy sy
nego obOWiązku rozjaśnionych twarzycz- gnat w pełnym komplecie; na pożegna
kach. Rezultat też pomimo niekorzyst- nie: "czołem"-"czolem jednogłośnie od
nych warunków był nieoczekiwany - ze- pOWiedziały szeregi. Na zakończenie po
brano bowiem rb. 421, która to suma po- mocnik naczelnika, p. Emil Balcer dodal, 
zWoli zarządOWi zarówno w przytułku jak że chociaż na czas zimowy ĆWiczenia pra
i ochronce, w czasie spodzieWanej ciężkiej ktyczne są przerwane-odbywać się będą 
zimy, udzielać choć skromny gorący po- jednak ćwiczetlia zimowe i teoretyczne 
sitek. w sali strażackiej i pożądanym byłoby aby 

jedno nam się tylko w tym dniu na- takowych niezaniedbywano i zgrom3dza
sunęło pytanie: Dlaczego nasi bracia włoś- no się W komplecie. Poczym nastąpiło 
cianie tak obojętnie się zachowali? Dla rozdanie dyplomów imiennych i odpo
czego niektórych tylko Widzieliśmy z kwiat- wiednich żetonóW. Dyplomy otrzymali 
kiem? Dla czego inni odwracali się by wszyscy wyżej wymienieni członkOWie ko
nie dać tych kilka groszy na biedne dzie- misji egzaminacyjnej, oraz p. p. F. Gra
ciny? Wszakże gdy ich nieszczęście dotk- bowski, ' K. Hass, Win. janczar, F. janko
nie-miasto na równiznimi to odczuwa. Nie- wski, M. Kisielit1ski, B. Klimaszewski, 
chcemy W to Wierzyć, - że litość do ich j. Kosiorek, j. Ku/Jiak, j. Michalski, St. 
serca dostępu niema - tylko, że nie wie- Wardejn, Kaz. Wiankowski, Kon. Wojcie-

+ C:our'lee )Yatalji Sie'l'lic/(iej. Nata
Ija Siennicka, znakomita artystka drama
tyczna, urządza z własnym towarzystwem 
tournee artystyczne po Większych miastach 
Królestwa, między innemi odwiedzi także 
i Łowicz. Grane będą dwie doskonałe 
sztuki: ,.Oficer gwardji" Molnara, - który 
niedawno wystaWiony w teatrze Warszaw
skilll zdobyl tak wielkie powodzenie 
u prasy i u publiczności i wykWintna lw
medja Scribe'go "Walka kobiet". "Kur. 
Por." dodaje, że spodziewać się należy, 
iż publiczność na prowincji pOWita entu
zjastycznie znakomitą artystkę, mając spo
sobność zapoznania się z prawdziwą sztu
ką i dobrym zespołem. 

+ C:elejo'lY w eEowiczu. Do Zarzą
du ŁOWickiego Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu nadeszła odpOWiedź Departamen
tu poczt i telegrafów, że ,telefony w Ło
Wiczu będą urządzone w przysztym 1912 
roku. Powyższa odpOWiedź przyszła na 
zapytanie towarzystwa - gdyż inne miasta 
dawno juź korzystają z tplefonicznych udo
godnień - w ŁOWiczu zaś nie pozwolono 
prywatnym przedsiębiorcom, ze względu, 
iż rząd miał to sam uskutecznić. 

+ C:eafr Xujaws/(i, przybycie które
go zapowiedziały afisze na sobotę i nie.
dzielę, nie przyjechał wcale i publiczność 
naszą naraził na przykry zawód-gdyż ni.e 
nadeslat odwołania', zmuszając tym spo
sobem panie do wybrania się do teatru 
napróżno. Trudno będzie teraz przeko
nać lowiczan, - choćby naprawdę przyje
chał - nie uwierzą ... 
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+ jJudowa mostu w cEowiczu. W dniu 
25 b. m. w urzędzie powiatowym W Łowi
czu odbędzie się przetarg (in minus) na 
.oddanie w przedsiębiorstwo robót przy bu
,dowie mostu na drodze prowadzącej od 
'szosy do stacji Łowicz-Kaliski. Przetarg 
zacznie się od sumy 679 rb. 75 k. Wa
,djum 68 rb. 

Ł O W I C Z A N I N. 

wszystkich sprzętach, odzieży, a przede
wszystkim na naszych płucach. 

("Zdrowz'e" zesz. 8) 

o F I ARY. 

Na 'nową sygnalizację dla łowickiej + 3adymial]ie miast. Uzdrowotni e- straży ogniowej. 
'nie miast stanowi od szeregu lat jedną 
z poważniejszych trosk hygjenistów i za- Kieliszek Józef 50 1<.; Westerski Kle-
rządów miejskich. mens 40 kop.; Psykowski Roman 20 kop.; 

Jednym z najszkodliwszych czynników Konopacki Kazi:nierz 20 kop.; Ofrichte~ 
zdrOWia, estetyki i wygody jest zadymie- Ge~szek 2? kop.~ Guzek Aleksander 5 k., 
nie powietrza W miastach; to też stało się Janiszewski Jan 10 kop. 
ono oddawna przedmiotem OŻyWionej dy- -----
skusji i zainteresowania zarówno szero
kich kół w społeczeństwie, jak i hygjeni
'stów z powołania. Plaga dymu i sadzy 
jest nietylko wielką dolegliwością dla wszy
stkich mieszkańców, lecz i pierwszorzęd
ną sprawą ekonomiczną. Zanieczyszcze
nie domów, mieszkań, ubrań i bielizny, za
kopcenie i zaciemnienie atmosfery w ca
·lem mieście, a nadewszystko uszkodzenie 
narządów oddechowych u osobników wraż
liwych - oto fatalne skutki niekompl~tne
~o spalania węgli, których zgubny wpływ 
odbija się przedewszystkim na mniej i śre
dnio zamożnej mąsie ludności, skazanej 
na całoroczne przebywanie w mieście. 

Na szczęście jest owa sprawa "sadzy" 
równie ważną dla konsumenta, jak dla zwy
kle w takich razach bezwzględnego pro
ducenta, albowiem sadze są czystym wę
glem, a Więc zmarnowanym i niezużytym 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Pa11ie Redaktorze! 

Zechciej pomieścić na lamach "ŁOWi
czanina" serdeczne podziękowanie od za
rządu Straży tym wszystkim Paniom i Pa
nom, którzy wzięli udział W urządzeniu 
i powodzeniU "Momusa" w dniu 30 wrześ
nia r. b. na kupno instrumentóW muzycz
nych dla orkiestry strażackiej. 

Z poważaniem 
Prezes Straży ŁOWickiej 

D-r. StanislawsRz·. 

GŁOSY z MIASTA. 
paliwem; dolegliWOŚĆ Więc stąd płynąca Dzielimy się milą wiadomością z czy
dokucza zaróWno wytwórcy jak i nieszczę- tełnikami "ŁOWiczanina," że maluczko, 
snemu spożywcy. a W niedalekiej przyszłości przestaniemy 

To jest przyczyna, dla której dzisiaj wykręcać nogi na słynnych z dobroci bru
koleje i wielki przemysł nie szczędzą sil kach łOWickich. 
i pieniędzy na coraz nowe próby palenisk Sławetny bowiem Magistrat nasz, dba
o bezdymnym spaleniu. Rzecz prosta, że ły o dobro swych mieszkańców, nakazał 
tak jedni jak drudzy, nie byliby się ucie- wlaścicielom domów pod grozą surowej 
kali do tak kosztownej procedury, gdyby odpowiedzialności sądowej, ułożyć w gra
z niej nie osiągali korzyści materjalnych. nicach swych posiadłości chodniki uliczne 

Ale okazalo się, że wielki przemysł i na wykonanie żądania tego wyznaczyi 
nie jest jedynym WinOWajcą zadymiania im kilkutygodniowy termin. 
miast, że natomiast główną sprawczynią Jak dotąd, wszystko byłoby W najlep
tej plagi jest nieskończona liczba drobnych szym porządku ... gdyby nie pewne "ale" 
.domowych palenisk, co się tłomaczy tym, mianowicie dziwi nas to, dla czego Magi
'że żadna fabryka, żadna maszynowa ek- strat-jako właściciel obszarów miejskich, 
sploatacja nie pali tak nieracjonalnie, jak zrównany wyjaśnieniem Senatu w oboWiąz
się to dzieje dzień W dzień w każdym kach z prywatnemi właścicielami nieru
Większym czy mniejszym mieszkaniu pry- c~omości, nie świeci -;>w tak ważnej spra-
watnym. Ta sama ilość węgli, którą zu- wie swy~ przykładem.. . 
żywa wielkie palenisko pod kotłem, roz- Zdal1lem naszym ~alezałoby ~plerw 
-dzielona na małe paleniska, daje nieskoń-' samem~, na prz~s~rz~n.lach. s!anowlących 
<czenie Większą ilość dymu i sadzy wlasnosc kasy miejskiej ułozyc dobre cho-
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sesji zwanych "Kanonjami" przy Starym 
rynku i o to Magistrat powinien się po
starać jak najprędzej. 

Zamierzając powrócić jeszcze do spra
wy tej w następnych numerach "Łowicza
nina," przerywamy ją, winniśmy bowiem 
kilka słów odpowiedzi na list otwarty 
p. M. W. w kwestji zadymi.ania nas, kop
<;:.ie~ z fabryki garnków. 

Ze p. M. ' W. nie posiada Wiadomości 
z chemji, Winić go o to nie można - to 
kwest ja kultury, ale przynajmniej z prakty
ki życiowej mógł się dowiedzieć, że i drze
wo sosnowe przy spalaniu się - wpraw
dzie w mniejszym stopniu niż węgiel ka
mienny, wydziela kwas węglowy-szkodli
wie działający na organizm ludzki. 

Twierdzenie p. M. W., że dym z jego 
fabryki garncarskiej dezinfekuje nasze 
miasto, jest absurdem i dziwnym objawem 
dla takiego nawet ignoranta, za jakiego 
sam się uznaje. 

Dalej stosowano wprawdzie przed dzie
siątkami lat - w czasach panujących epi
demji, dezinfekcje przez rozpalanie na 
ulicach miast o,gnisk--ale bynajmniej nie 
dla wydzielającego się dymu, tylko dla 
ognia - jako żywiołu niszczącego nie tyl
ko stare fabryki, ale i przecinki chole
ryczne. Dym zaś - jak dotąd, stosują 
z pożytkiem jedynie przy wędzeniu szy
nek i kiełbas. 

Wierzymy w końcu najzupelniej 
p. M. W., że fabryka jego egzystować mo
że tylko przy nizkim kominku jako Wzo
rowana na podobnych zakładach - jak 
tWierdzi, najpraktyczniejszych w świecie 
niemców, ale to nie racja, abyśmy się dla 
tego dusili kopciem dymiącej jego fabryki. 

Pamiętajmy i o tym, że w najbliższym 
sąsiedztwie fabryki tej, znajduje się za
ktad naukowy. 

Śzu/e1'SZCz. 

]\T ADESŁAN E. 

Wszystkim , którzy tak licznie odprowa
dzili na Wieczny spoczynek zwłoki jedynej 
mej córki ś. p. Marji Jancsi, a szczególniej 
za wyjątkową przysługę Szanownym księ
żom, przełożonej pensji, p. Smarzyńskiej, 
oraz prefektOWi, nauczycielkom i koleżan
kom, skladam serdeczne "Bóg zapłać.» 

Maf/?a. 

KOR E S P O N O E N C J E. 
. '. . . dniki i potym dopiero wystąpić z rozka-

. W ostat~lc~ . czasa~h zajęto Się .gorh- zem swym do prywatnych właścicieli. Żychlin. 
-WIe,. szczegolnlel. w Niemczech, teml .ma- Tak jawnej opieszałości Magistratu w Przed kilkoma tygodniami wynikł u nas 
leml pale~lskaml,. urządzano pouczające tej spraWie niczym uspraWiedliWić nie mo- pożar, który strawit kilka domów, ofiara 
.odczyty, plsan? Wiele w gazetach, po.leca- żna, bo biorąc nawet pod uwagę trudno- jedna była pośrednia, mianowicie umart żyd 
no. pewne paltwa, ~az~ac~an? pr.em)a za ści płynące z formalistyki rządowej - na- ze strachu, gdy go wynoszono z palące
nalleps.zą konstrukCję plecow I t. p., wszyst- leżało takowe naprzód w tym wypadku. go się domu. Budowę kolejki podjazdo
ko .to. Jedna~ dotychczas bardzo mało ko- przeWidzieć i o tyle wcześniej rozpocząć wej do Walentynowa wstrzymała władza 
.rzyscI przYl1lo~ło. . starania u Władzy swej o pozwolenie użycia z przyczyn nieWiadomych. W sobotę.-

. Jedy~e proby bezdymnego. op~lanla na ten cel funduszów miejskich, aby de- ubiegłą w domu naprzeciW składu aptecz
mlesz~an prywatnych g.odn.e wzml~nkl, ~d- cyzja zbiegła się z chwilą wydania tak su- nego od ŚWieczek zapality się firanki i po
b.y!y Się we frankfurckim lI1stytucle hygje- rowego nakazu. żar byłby przybrał groźne rozmiary lecz 
~llcznym (~urmscher AerowE'r~ System) Tak-szanowni OjCOWie miasta, dajcie mieszkańcy pożar stłumili. Zaznaczyć na
I .d~prowadzlły do bardzo pomyslnyc~ wy- pi,erwsi dobry przykład i urządźcie prze- leży, że żydzi pomimo szabasu nosili wo
n~kow. P~legaly one na. w~urowal1lu .do dewszystkim chodniki przy ulicy Mosto- dę kubełkami, co właśnie pozwoliło st!u
pieca ognIOtrwałych kamienI, ~rzez kt~re wej po stronie ogrodu Saskiego. Wszak mić pożar W za'rodku przed przybyciem 
prze~hodzą kanały dopro:vadzają.ce pow.le: to jedna z Ważniejszych arterji pod wzglę- straży. Walentynów wybudowa! drugą wa
trze I tak ustawI?nych, z~ powietrze JUz dem ruchu ulicznego dla mieszczącej się gę, co oddawna należało uczynić, gdyż 
Dgrza~e do~hodzl. do ogl1la. J.est to ~on- tam kasy pOWiatOWej i drogi Wiodącej do tym sposobem zmniejszy! się natłok wo
struk~Ja, dająca Sl~ zastosowac do kazde- łaźni miejskiej-owego pomnikowego dzie- zów i koni, które niemilosiernie były ka
~o pIeca lub komll1a kaflowego. la waszego, a obecnie z takim nakładem leczone, jak również woźnice prędzej mo-

Miejmy więc nadzieję, że sprawa bez- i trudem do możliwego użytku doprowa- gą być zaratWiani. Inżynier K. Fabjan, 
dymnego ogrzewania już nie zejdzie z po- dzanej przez tutejsze Towarzystwo Higje- obywatel tutejszy zaproponował zarządo
rządku dziennego i że znajdą się sposoby nicme. wi gminnemu oświetlić osadę elektryczno
i drogi, które usuną nadmierną ilość sa- Wymienić również należy konieczną ścią za takąż sumę rb. 1200 jaką miasto 
,dzy, tak bezwzględnie osiadającej na potrzebę ułożenia chodników Wzdłuż po- wydaje na śWiatło zapalane tylko czasa-
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mi. Majątek pod Żychlinem Wola Popo
wa Barona Lange zostal rozparcelowany 
pomiędzy miejscowych włośc.ian po 360 
rubli za morgę. ZychHniak. 

znany ze swego poświęcenia szanowny 
sekretarz Łowickiego Tow. Rolniczego 
pStanistaw Wilkoszewski; sprawa za tym 
liczyć może na powodzenie. Lokal Tow. 
naszego będzie przy filji Syndykatu rolni-
czego w ŁoWiczu, gdzie instruktor we 

W1oadomos; "l' rolot· "ZO. I wtorki i piątki od godz W-ej do 12-ej przed 
\) \) ~ poudniem udziela wskazówek. 

likwidacja byleg Oddzialu handlowego 
, , . przy Tow. RoJ. Łowickim odbywać się bę

Kołko ~olnicze w Złakowie ~osClelnym dzie w dawnym lokalu, gdzie należy się 
na ,zebramu d. 15 b. m. postawlł~ bardzo zWracać po wszelkie informacje, a nie do 
wazną sprawę na porządek dZIenny - fin S nd kat 
zalożenie mleczarni spółkowej. Projekt byl j y. Y ,u.. . , 
omówiony wszechstronnie; okazało się, że WydzIał ~ołek r~l",czych przy ŁO~lckl~ 
jest znaczna liczba gospodarzy posiadają- To~arzyst:Vle Rolmczym od~yl tegoz d~~a 
cych Większą ilość krów, a nie mających po.sledz~me pod prezY,denCJą p. Grabln-
z nich dochodu yJskutek utrudnionego zby- sklego, jako patr~na kołek. . 
tu na nabiał. Ze krowy są nienależycie W skład wydztału .wch~dzą patro~, WI
żywione, a i takie, które mało opłacają ce-patron (p., Z. ~oskl z NI,esp,uszy) I p:e
się, wyjaśnia powyższa przyczyna. Mle- zesl względme wlce-pre~esl. k,oł~k lub Ich 
czarnia odrazu wpłynęłaby na podniesienie zastę~cy. Obecny był r.owmez mestr~dzo
hodowli bezwzględnie. ny ,dzIałacz ,we wszystkIch naszych msty-

Powzięto myśł sprowadzenia instrukto- tUCJach rolmczych, a prezes naszego To
ra mleczarskiego z Centralnego Tow. warzyst:va, poseł do Dumy p. Władysław 
Rolniczego, aby dał wyczerpujące dane GrabskI; , , , , 
o mleczarni i wykazał jej korzyści. Ma Om?wlono porządek zebran ml~slęcZ
być zorganizowana wycieczka dla obejrze- n~ch ,kolek" ktory zost~ł u~talony pt~rws~a 
nia w Sochaczewie podobnej instytucji, 112edz1eta .mtestqca (a me.pl~rwsza nledzl~
choć więcej o charakterze większej wła- la, po plerwszy~, W mlesląc,u!), ze.brante 
sności ziemskiej; specjalni delegaci zaś K,0lka w C;hruslt~',e,' druga-Swzeryz, trze-
obejrzeliby jeszcze w okolicach Warszawy C1a-ZJa~ow K?sczetn,y., " 
mleczarnię wyłącznie typu gospodarzy , . MowlOn.o ~Iele o stame ~społdzlełczo: 
mniejszych. SCI w, Łowlc~{lm: P.an Doktor .Twarowskl 

Utworzenie Śpółkowej mleczarrJoi po- wyraz d zd.ame.,. ze, Ja~ mamy hczne przy
parł miejscowy proboszcz, a prezes kól- kł~dy w ~ Is~orJl rozwoJu kooper~ty~ w. ~n
ka ks. prałat Czechowski, cieszący się gljl, Danjl ~ C~echach, zacząc wmmsm~ 
niebywałym uznaniem i zaufaniem swoich pracę w~połdzlełczą. od ma1ych r~eczy. 
paraf jan; rzucił również kilka pięknych urząd.~eme ml~czarnl" a z mą zWląz~ny 
projektów co do zorganizowania i innych rozwoj hodoWI~ bydła I ,trz?dy, ~ył~y ~Ier
współdzielczych urządzeń na przyszłość. wszym e~apem, suszarOla zlen:'makow I ~y-

Mleczarnia, mając za sobą inicjatywę Iwrjl mają szanse ~owod~em~. Wogole 
i poparcie czcigodnego księdza prałata, c~ły szereg urządzen w~połdzlełc~yc.h rol
z pewnością wkrótce powstanie i należy- nlczo-pr~~mysłowych m?głby ŁO~lckle do
cie rozwinie się. Daj nam Boże więcej pr~w.lłdzlc d? rzeczy wI~kszy~h, I ry~yko
podobnych kapłanów, co czuwają nie tylko wm.ejszych fmansowo, me m.mej mo~e na 
nad duchową, ale i materjalną stroną sWo- r.azle potrz~bnych, dla rozwoJu. nasz~j ,oko
ich paraf jan, a jednak na nasz biedny kraj hcy, ale me mających. w ~ej chw!ll pe
mamy ich do tej pory tak skromną liczbę! wnyc~ podstaw do udama SIę, ze względu 

na msl<ą kulturę kooperatywną naszego 
Posiedzenie Rady Łowickiego rowa- Okręgu. 

rzystwa rolniczego odbyło się w d. 17 b. m. Nad to Syndykatowi Rolniczemu War
Poruszono sprawę hodowli bydła rogatego szawskiemu należałoby zwrócić uwagę na 
i trzody chlewnej. założenie śpichlerzy komisowych dla zbo-

jeden buchaj subwencjonowany przez ża. W dałszym ciągu rozpatrzono, czy 
Centr. Tow: Rolnicze jest już w Bocheniu zakładać Większą ilość kólek rolniczych, 
u gospodarza p. Feliksa Kozy. Obiecany czy też skoncentrować działalność na 4 
jest drugi z zapomogi ,rządowej, który bę- istniejących, utworzywszy je.szcze dwa, naj
dzie stacjonowany W SWieryżu przy kółku wyżej trzy 110we, Najlepiej z kółek roz
rolniczym najpomyślniej rozwijającym się. wija się w Swieryżu. Krótkie sprawozda
Utworzy się trzy gniazda trzody chlewnej: nie z jego kilkomiesięcznej ledWie, ałe 
jedno u pana Mateusza Kaźmierskiego bardzo owocnej działałności finansowej, 
w Malszycach, drugie - u p. Golisa jana dał gospodarz - niestrudzony a dzielny 
w Złakowie Borowym, na trzecie miejsce w swej pracy koło dobra, ukocłjanego kól-
upatrzy się. ka-p. Stanisław Wieteska ze SWieryża. 

O rezultacie objazdu ŁOWickiego W ce- Kółko sprowadziło nawozów sztucz-
lu obejrzenia stanu hodowli krów przez nych za 497 rb. 44 kop" węgla za 273 rb. 
delegata z Centr. Tow. RoI. nic nie jest 83 kop., nasion rolniczych (żyto Petkus) 
wiadome; korespondencja, którą naWiąże · za 32 rb. 50 kop., lącznie za sumę 803 rb. 
Się, wyjaśni wyniki badań. 77 kop. Ustępstwa na nawozach dały wplywu 

Propozycja urządzenia kursów jedno- do kasy kółkowej rb. 11 kop. 13, na wę
dniowych z ramienia Centr. Tow. Rolni- glu 93 kop., składki członkowskie 19 rb., 
czego została poddana obszernej dyskusji. razem dochód rb. 31 kop. 6. Wydatki 
Postanowiono prosić o przybycie instruk- q rb. 79 kop., pozostałość rb. 25 kop. 27. 
torów pp. Piątkowskiego, inżyniera józefa Zadne z kółek mll110 że liczą kilkakroć 
Tuliszkowskiego (budownictwo ogniotrwałe więcej członków (Swieryż ma tyłko 19), 
i pożarnictwo) oraz jednego z ins,truktorów nie może się poszczycić nawet dziesiątą 
mleczarskich lub p. Zygmunta , Chmielew- częścią podobnego finansowego obrotu, 
skiego, kierownika biura mleczarskiego nie mÓWiąc już o duchowej spójni W skład 
i glośnego instruktora W sprawach mle- wchodzących ludzi. 
czarni współdziełczych. Termin kursów Drugie zrzędu w rozwoju stoi kółko 
jeszcze nie ustalony, choć prawdopodobnie w Domanie\\ icach, trzecie - W Zlakowie, 
zaczną się w pierwszych dniach listopada, na ostatnim miejscu postaWić musimy 
trwając dni 8 po jednym w każdej wsi: Chruślin. Może czas uleczy i Chruślińską 
Domaniewice, Kompina, Nieborów, Chruś- śpiączkę!! 
lin, Bielawy, ŁoWicz, Zduny, Złaków, jak Wobec tego, że Wiele pracy trzeba wło
zwykłe zajmie się urządzeniem kursów żyć w rozwój 4 już żyjących kólek rolni-

czych, Wydział zdecydował nie zakładać 
chwilowo Więcej nad dwa nowe. _ 

W ubiegłą niedzielę z pozwolenia Wła
dzy pOWiatowej u gospodarza p. Mateu
sza Kaźmierskiego w Małszycach odbyło się 
zebranie, na którym wygłosił pogadankę 
o hodowli p. Albin Zacharski, pomocnik 
instruktora. Zebrani postanowili zorgani
zować się W kółko rolnicze, o co będzie 
zrobione podanie do odnośnej Władzy za 
pośrednictwem Tow. Roln. ŁOWickiego. 

SP1'ostowanie. W Wiadomościach rol
niczych W zeszłym nu'merze zaszły pomył
ki w druku: zamiast maryl powinno być 
margiel. E. D. 

Przykład godny naśladowania. 
Przy drodze z Ostrołęki do Myszyńca' 

jest położona wieś Dylewo, parafji Kadzi
dło, gub. Łomżyńskiej. W tej wsi przed 
trzema laty, gospodarz Mateusz Perzon 
powziął myśl założenia spółkowej maślarni; 
kiedy pOWiedział gospodarzom tej wsi, że
by się zebrali i zapisali na członków, zo
stal przez nich Wyśmiany. 

Sprawiło to Wielką przykrość człowie
kOWi, który pragnął szczęścia Wioski, lecz 
tym się nie zraził, ale zacząl obmyślać 
sposób, którym by mógł przekonać ' tych, 
których kochał i których uszczęśliWić 
pragnął. 

Myślal nad tern lat trzy. I kiedy przy
szedł do przekonania, że tą drogą, którą 
iść zaczął, nie dojdzie do wytkniętego ce
lu, postanowił postąpić inaczej ... 

I oto w lutym roku bieżącego M. Pe
rzon pojechał do Warszawy, zakupił na
rzędzia mleczarskie za swoje pieniądze 
i 15 lutego otworzył maślarnię, jako wła
sność prywatną, a od gospodarzy mleko 
kupował. 

Po kilku dniach odstaWiania mleka, go
spodarze przekonali się, że maślarnia daje 
korzyści Wielkie, Więc zapytali Perzona, 
czyby ich nie przyjął do spółki. P. chęt
nie się na to zgodził, bo na to tylko czekał. 
Gospodarze złożyli lO-cio rublowe udziały 
i teraz maślarnia nie jest własnością jedne
go, lecz jedenastu. 

Kiedy tę dobrą chęć, do wspólnej pracy~ 
zauważyl Ks. Kazimierz Suchcicki, Wikary 
z parafji Kadzidło, postanowi! całą siłą im 
dopomagać; posprowadzał książki rachun
kowe i nauczył Perzona prowadzić rachun
kowość maślarską, gospodarzy z sąsiednich: 
Wiosek zachęcił do odstaWiania mleka do 
maślarni, Więc maślarnia ma byt zapew
niony. 

Krów maślarnia ma 74, masła miesięcz
nie sprzedają za 96 rubli, maslo odstawiali 
do Ostrołęki, miasta odległego o 13 wiorst 
od Dylewa, a teraz z powodu większej 
liczby dostawców i lepszego ŻyWienia krów, 
mleka zaczęło znacznie przybywać, więc 
w Ostrołęce wszystkiego masla sprzedać 
nie mogli, to odstaWiają do Warszawy, któ-
rej nikt nigdy nie napelni. , 

O, daj Boże, żeby nasz kraj takich oby
wateli miał jaknajwięcej, którzy by poszli 
za przykładem Mateusza Perzona. 

Uczestnik wycieczki, Antel? księżak. 

?:ydzień polifycZ'lY' 
Horyzont polityczny co raz się zaciem

nia, zbiera!ą się ze wszystkich stron chmu
ry, - zkąd piorun może uderzyć, trudno 
przeWidzieć. Konflikt Włoch z Turcją, 
zaburzenia W Chinach, niewyraźna sytuacja 
na półwyspie Bałkańskim, a przy tym 
wszystkim widmo głodu skutkiem nieuro-
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dzajów, wszystko to jakby zapowiedź Wiel
kiego dramatu europejskiego, który wcześ
niej czy później musi się rozegrać. 

Rewolucja w Chinach wynikla na tle nie
naWiści rasowej przeciwko dynastji man
dżurskiej (tatarów), a następnie, że rewo
lucjoniści W Chinach nie życzą sobie rządu 
na czele którego stałby cesarz chiński. 
Wszyscy ci chińczycy, którzy kończyli za· 
kłady naukowe za granicą jak we Francji, 
Niemczech, Anglji i Japonji i Wrócili do 
ojczyzny, stanowią główny element żyWio
łów niezadowolonych. Przez poznanie 
kultury europejskiej starają się wprowadzić 
inny lad i porządek W Chinach, ze wzglę
du zaś, że rząd chiński dotychczas nie 
myśii o zaprowadzeniu zmian W myśl żą
dań rewolucjonistów, przeto niezadowole
ni w Chinach wzrasta. 

Rewolucjoniści, podobno jak dotych
czas', mają W rozporządzeniu swoim do 
40000 dobrze wyćwiczonego po europej
s'ku wojska. Na czele rewolucji stoi D-r. 
Sun (chińczyl<) powiększa on silę republiki 
z każdym dniem, werbując nowych ludzi 
i zaopatrując ich w b roll ze zdobytych 
arsenałóW. W północnej części Wuczan
gu 3000 żolnierzy rządowych przeszło na 
strunę rewolucji. Na sztandarach rewo· 
lucjonistów widnieje napis "Tępić Man
dżurów!" 

Wojna Włosko-Turecka. Poqobno poło
żenie wojenne znów się wzmocniło z po
wodu oświadczenia gabinetu rzymskiego, 
że rząd włoski nie przystąpi do rokowań 
pokojowych, zanim wpierw Turcja nie uzna 
zasadniczo bezwarunkowej aneksji Tripo
lisu i Cyrenejki na rzecz Włoch.. Podo
bno gazety tureckie otrzymały wiadomość 
z Tripolisu, o dużej klęsce Włochów na 
lądzie. 

Mobilizacja Bulgarji. Gazeta "Wiener 
Allgemeine ltg." donosi, że w Sofji przy 
odgłosie bębnów, rząd bulgarski zawia
damia rezerWistów, aby zgłaszali się z kart
kami wzywającemi ich do stawienia się pod 
broń, do właściwych pułków. 

Mobilizacja powszechna prawdopodob
ną jest w najbliższym czasie. Opinja pu
bliczna znajduje się w podnieceniu. 

Z Turcji. W kołach młodotureckich 
wre; na wypadek jeśli suita n i rząd obecny 
nie zerwą z dotychczasową polityką wy
·czekiwania, jeśli posuną się też za daleko w 
swoich ustępstwach w obec Włoch i Eu
-ropy-wybuch rewolucji w Turcji jest nie
unikniony. Oficerowie należący do komi
tetu młodotureckiego w Salonice, przygo
towali już wszystko do zbrojnego wybuchu. 

Z Chin. Wszystkie teatry są zamknięte. 
Ludność szturmuje banki chińskie; wszyscy 
żądają zwrotu wkładów, i zanoszą do ban
ków zagranicznych. Wojsko w Hankau 
przyłączyło się do powstańców, zdobyty 
został arsenał, który wyrabia dziennie 
'25000 nabojów, 140 dział polowych stoi 
w pogotoWiu. Linje telegraficzne są w rę
kach powstańców. 

Na ulicach miasta Wuczang mnóstwo 
leży zwłok pozabijanych przez rewo łucjo

.nistów-Mandżurów. 

Rząd chiński wyznaczył za głowę przy
wódcy rewolucji dora Sun 300000 franków. 

W Chankau 15000 wojska przeszło do 
rewolucji. 

W Chinach są rozrzucane proklamacje 
.rewolucyjne tej treści: że Chiny są nie
szczęśliwe i że trzeba, aby w Chinach za
panowała wolność, rÓWność i braterstwo 
i-aby tego dokonać, należy: 

Wypędzić mandżurów, którzy od 260 lat 
~nębią Chiny i wytworzyli nierówność po-
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między mandżurem a chińczykie l ll, zapro
wadzić rzecz pospolitą z prezydentem 
obranym przez lud. Ogłosić jak najszer
szą konstytucję i jak najbardziej demo
kratyczną· 

Ruch rewolucyjny jak do tej chwili 
nie jest skierowany przeciW europejczy
kom, ale jeżeli przyjdzie do walki z woj
skami rządowemi, handel europejski i ame
rykański może być narażony. Europa 
i Ameryka obojętnie będą się przyglądać 
i o ile interesy europejczyków będą 
zagrożone-wtedy wystąpią z interwencją· 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

Z Petersburga. W ministerjum spraw 
wewnętrznych robią już przygotowania do 
wyborów do IV Dumy. Na koszty orga
nizacji wstawiono do budżetu sumę 500000 r. 
Wybory mają się odbyć w maju 1912 r. 

Z Władywostoku odplynęła kanonierka 
"Mandżur" do Hankau. Konsul rosyjski 
zarządził WyWiezienie kobiet i dzie~i. 

Przegląd powszechny. 
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Podając powyższe - nadmieniamy, iż 
pomimo dosyć znacznej sumy, trudno bę
dzie znaleść kandydatów stawających do 
powyższego konkursu. NajprzóJ kłopotli
wym jest skladanie dokumentów obojga, 
następnie asysta narzeczonego przy ciąg
nieniu, przykry powrót obojga narzeczo
nych W razie niepomyślnym, i małe praw
dopodobiet'istwo wygranej-zniechęca wie
lu. Czy nie możnaby poprzestać na 
samym wysłaniu dokumentów pOŚWiadczo
nych przez odpowiednie wladze, a już sa
mo losowanie pozostawić Radzie powia
towej dobrocznynności publicznej w San
domierzu i o rezultacie zaWiadomić oso
by interesowane, wtedy napewno Więcej 
będzie kandydatek. 

Zaburzenia w Verbicaro. 
W górzystej części WIoch w zapadlym 

kącie leży miasteczko Verbicaro, które by
ło w ostatnich czasach terenem zaburzeń. 
Ludność ciemna, nie chcąc się poddać sa
nitarnym zarządzeniom z powodu panują
cej tam cholery - ogarnięta przestrachem 
przed lekarza.hi, którzy trują chorych, rzu
ciła się na urząd miejski, podpaliła ratusz, 
ukamienowala sekretarza magistratu. Do
piero sprowadzeni karabinjerzy (żandarmi) 
zdołali przywrócić porządek. 

Dziennikarz włoski Barzini, jak pisze 
-0- Zapis posagowy. Rada pOWiatowa "Goniec" rozmaWiając z tą naiwną i cie

dobroczynności publicznej w Sandomierzu mną ludnością, otrzymał obraz nędzy i za
donosi, że termin nadsylania dowodów niedbania tak jaskrawy, że rozruchy wte
kwalifikacyjnych przez kandydatki do su- dy stają się czymś zwyczajnym. Kilkanaś
my posagowej rb. 1500, z zapisu Ś. p. hr. cie sąsiędnich wsi czują to samo. Uboga 
Lanckorońskiego, (z r. 1838-go) został prze- ludność znacznej części WIoch staje się 
dłużony do dnia H-go listopada r. b. nam nagle tak odmienną, jak gdyby na-

Widocznie Więc do terminu p~erwsze- leżała do innej rasy i odległych Wieków. 
go, który upłynął w dniu 14-y1l1 czerwca Wypadki w Verbicaro uważane są w gmi
r. b., albo zgłoszeń nie nadesłano wca- nach sąsiednich jako przykład, godny na
le, lub te kandydatki, które je nadesłały, śladowania. Wzburzona ludność nie po
nie odpowiadaly warunkom wymaganym. zwala lekarzom dostąpić do siebie. Cho
l uwagi na to przypominamy jeszcze raz rych odosobnionych tłum siłą uwalnia, bu
o warunkach, na jakich otrzymać można rząc przytym baraki i niszcząc środki de
sumę posagową: zinfekcyjne. l miejscowości dotkniętych 

Suma rb. 1500 drogą losowania będzie cholerą ludność ucieka do drugich Wiosek 
wypłacona w charakterze posagu pannie, gdzie niema cholery. Mieszkańcy Wiosek 
szlachciance, katoliczc=, wychodzącej za niezarażonych - z obawy zawleczenia do 
mąż. Prawne potwierdz.enie szlachectwa nich epidemji, wychodzą naprzeciw z kija
kandydatki - nie jest wymagane. Przy mi, Widłami i nożami, broniąc dostępu. Po
losowaniu winien być narzeczony panny, łożenie jest tragiczne. 
również szlacheckiego poch.odzenia i ka- DziWić się należy, że w kraju tak kul
tolickiego wyznania. O wspomnianą su- turalnym, ZWiedzanym corocznie przez t y
mę mogą się ubiegać tylko narzeczeni siące turystów całego nłemal ŚWiata, mo
biedni, przytym panna młoda pOWinna być że ist,nieć. pod.obna ~iemnota. O. ile my 
urodzona w gubernij Sandomierskiej (obec- dumm byc tllozemy, ze u nas cos podo
nie Radomskiej). W braku kandydatek .b~ego .Się ~.ie zdarz~ło, że w ~zasie trwa
z gub. Radomskiej, mogą stawać do /050- nla epldemjl, ludnośc z zaufaniem powie
want"a biedne kalldydatki, narzeczone i z t"1l- rzala ~ię opiece lekarskiej, wiedząc, że ci 
nychguberni;'. ostat~1 z. prawd~iwym po~więceniem nieśli 

Suma rb. 1500 będzie przyznana i wy- swe zycie w ofierze, ratując chorych. 
płacona .z kasy Ra.dy po:viato~ej do~ro- -0- Z Meksyku (Ameryka) donoszą, że 
c~ynnoścl pub.ltcznej pan~~e, Idora ~ycląg- wtych dniach naWiedziło nadmorską część 
nie los z .na~lsem ".1 500, ale dO~lero po Meksyku trzęsienie ziemi. Trzy najWięk
pr~edstawlenlU aktu słubnego z m.ęzczyzną, sze miasta zostały nupełnie zburzone. la
ktory był. ?becny przy losowamu w cha- ledWie ustało trzęsienie, gdy morze wystą
rak terze l~l na~zeczonego... . piło z brzegów i w szalonym pędzie zala-

W razie. me przed~tawlenla . w ciągu lo wybrzeże. Ludność w panice ratowała 
roku, od dnia ło~owama,. aktu slubnego, się ucieczką. 19ihęło 500 osób. 
suma posagowa me będZie wypłacona. 

Narzeczeni, pragnący wziąść udział 
w losowaniu, powinni przed 14-ym listo
pada r. b. przy prośbie na imię Rady po
wiatowej dobrocz. publicz. w Sandomierzu 
podać ściśle miejsce swego zamieszkania 
i następujące dokumenty: a) Akt urodze
nia narzecżonej, b) ŚWiadectwo, potWier
dzone przez miejscową władzę policyjną 
o ubóstWie zupełnym panny młodej i na
rzeczonego, a także o ich nienagannym 
prowadzeniu się, c) świadectwo szla
checkiego pochodzenia pana młodego 
i panny młodej, chociażby nie byli zatwier
dzeni w tej godności. 

-)( - Głód na Syberji. PosłOWie sybe-
ryjscy' którzy świeżo powrócili do Peters
burga ze swoich rządów, malują stan rze
czy na Syberji w bardzo ciemnych bar
wach. Do końca lipca w całym rozległym 
okręgu od Czelabińska do Petropawłowska 
nie spadło ani kropli deszczu. Bydło pa
dało tysiącami: w żołądkach koni ·i krów. 
znajdowano ziemię. Sprzedawano wszę
dzie bydło za bezcen; wieśniacy W rozpa
czy zaczęli uciekać ze swoich wsi. W koń
cu lipca zaczęły padać deszcze i dzięki 
temu resztę bydła można było uratowa ć, 
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ale urodzaj zboża okaza! się tak maty, iż 
niewiadomo, z czego ludzie będą w zi
mie żyli. 

-)(- Szkoła piekarzy. Wśród właścicie
li piekarń warszawskich powstał projekt 
założenia szkoły piekarskiej. Terminowa
nie w piekarstwie, jakkolwiek jest długie, 
bo trwa całe trzy lata, nie jest dostatecz
nym sposobem wykształcenia dobrych pie
karzy. Uczeń, praktykujący zazwyczaj 
w jednej tylko piekarni, niema możności 
wszechstronnego wykształcenia się w pie
karstwie, gdyż żadna piekarnia nie piecze 
wszystkich gatunków pieczywa. Dodać 
należy, że założona przed kilku laty szko
ła piekarska w Krakowie funkcjonuje do
skonale i wykształciła już spory zastęp 
dobrych piekarzy. Projekt założenia szko
ły piekarzy rozważony ma być na najbliż
szym walnym zebraniu ZWiązku piekar
skiego warszawskiego. Spodziewać się 
należy, że w razie 'przyjścia do skutku pro
jektu i prOWincja skorzysta z tej szkoły 
i pośle swych uczni, a wtenczas spokojni 
możemy być o dobre pieczywo na pro
wincji. 

-)(- Ziemniaki staniały. ,~Dziennik Ku
jawski" donosi, iż gwałtowne podwyższe
nie cen ziemniaków, które chWilami na
wet przybierało charakter czysto spekula
cyjnych zabiegów, skończylo się. 

Ł O W I C Z A N I N. 

Obaj nie Wiedząc o swej przebiegłości, 
Sciągali razem z innych ksiąg mądrości. 

Piękne mieszkanki zachwytem darzyły 
Te dWie, przez muzę ukochane, sily; 
Złotem i zgłoski ryto ich imiona, 
Brano Oskara i Zeta w ramiona, 
Winszując szczerze lotności im W piórze. 

Szumy oklasków i okrzyków burze, 
Plynęły zewsząd ku tym wieszczym bardom: 
Pięknym Zet-Zetom, szlachetnym Oskar-

[dom. 

Dyskretnym szeptem przyciszone glosy, 
Wznosiły talent mistrzóW pod niebiosy, 
Opinji ogół Wielkim głosem woła: 
Wieńcem lauru by zdobić ich czoła; 
W pokornej tłumu przyciszonej Wrzawie 
Dwa wieszcze duchy kroczyły jak paWie. 

W tym w redaktorze błysła myśl straszliWa: 
Za liczne tomy poezji porywa 
I skrzętnie kartę po karcie wertuje; 
Lice mu zbladlo, bo oto znajduje: 
Nie chcąc marnować talentu swojego, 
Wieszcze ściągali z poety trzeciego. 

ZWiądł bezpowrotnie wieniec laurowy, 
Co okryć chwałą miał poetów głowy; 
Ucichły szepty, ogólne zachwyty, 
Starty, złotemi zgłoski, napis ryty. 
Wieszcz zaś z którego ściągano tak t1u-

[mnie, 
Śpi znów spokojnie w swej zacisznej tru

[mnie. 
Z2 

Od dwóch, czy też trzech dni, ujawni
ło się bardzo silne zaofiarowanie tego ar
tykulu. Ceny zaczęły spadać i obecnie 
już cena średnia w okolicy wynosi około 
2 rubli za korzec, a w niektórych miej- ===============:=============== 
scowościach nawet niżej. 

Jakie były przyczyny zwyżki? Początek 
dały jej skargi na nieurodzaj, ktore z ust 
do ust przechodząc rosły niepomiernie. 
Wieści te powtarzane bezkrytycznie-wy
wolały panikę. 
. Istotnie, są niektóre prOWincje W Kró
lestWie, w których urodzaj jest bardzo 
skąpy, ale są inne, jak np. Lubelskie, 
gdzie jest bardzo piękny i obfity. Niedo
bór w porównaniu z dobrym średnim uro
dzajem wynosi na ogół okolo 30 do 35 
procent. 

-)(- Przytułek dla obłąkanych. Mieszkań
cy gminy Raciążek W pow. Nieszawskim, 
Wnieśli podanie do gubernatora Warsza
wskiego o pozwolenie na utrzymywanie 
przytulku dla umysłowo chorych. Właści
ciele gruntów w rzeczonej gminie dobro-

'Wolnie zobOWiązali się płacić składki na 
utrzymanie przytułku kosztem około 800 
rubli rocznie. Będzie to pierwszy tego I 
rodzaju przytułek Wiejski. Mamy niepłon
ną nadzieję, że zachęcone przykladem 
inne gminy zechcą naśladować gminę Ra
ciążek ·i umysłowo-chorzy przestaną być 
prze~miotem żartów rozbawionej dziatwy 
i znajdą nareszcie przytułek ludzki. 

-)(- Dekret papieski w sprawie świąt. 
Ministerjum spraw wewnętrznych nie uzna
lo za rzecz możliwą starać się o Najwyższe 
pozwołenie doręczenia biskupom djecezji 
rzymsko - katolickich dekretu, wydanego 
przez papieża co do zniesienia świąt. 
Ministerjum tłomaczy, że dekret ÓW nie 
zgadza się z ustawami w państWie rossyj
skim. Biskupów uprzedzono, iż rzeczony 
dekret papieski nie lIloże być ani ogła
szany, ani wykonany. 

R O Z M A I rr O S Ć L 
B aj k a. 

Zet - Zet poeta i Oskar - poeta, 
Zet-Zet z Oskara, Oskar ściągal z Zeta; 

Zadanie do nagrody 
ułożył E. Oczykowski. 

PrzestaWić dane cyfry tak, ażeby po
ziomo, prostopadle i po przekątniach przy 
dodaniu, dały jedną i tąż samą liczbę. 
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Rozwiązania na pocztówkach obrazkowych do 
rozlosowania nadsyłać do skrzynki Łowiczanina. 

Rozwiązanie łamigłówki 
zamieszczonej w N2 20. 

Tadeusz Kościuszko. 

Dobre rozwiązahia nadesłali: Be-be, W. Sła
wiński, Figlarka, Nystujo-bęben, Szopen Łowicki, 
Warszawiak, Kazancówna z 'pobudkowskim, Ry
walka Heli H., Daw. Z, Bęben Szopenowski, Hen
ryk Z., Przyjaźń, Zachwyt, Czarny kawaler, S. Duk, 
Pólny konik. 

Z losowania nagrody otrzymali: po 7 pocztó
wek Rywalka Heli H. i Kazancówna z Pobudkow
skim. 

ODPOWIEDZI OD REDAKC(JI. 

P. Karolozoi D. Z logo'gryfu skorzysta~ 
my w· swoim czasie. 

Dzuunz TurczynkoJJ/. Z łamigłówki póź
niej skorzystamy. 

p. Wejgd. Odę do rzeźników może
my pomieścić po osobistym porozumieniu 
się· 

p. A. Szal1lpjor. Nadesłane nam szkol
ne wypracowanie "Pana Tadeusza" nie 
nadaje się do druku. 

M 21. 

Sozozzdrzalowi z DupHc Wielkich. Pięk
nie, że pan kruszy kopje w obronie po
krzywdzonych - lecz już dawno nad tą 
sprawą przeszliśmy do porządku. 

Panu M. G. Nadesłany wiersz "Kto 
zap.łaci" pod którym pan położył swe ini
cjaly,-drukowany był niedawno w Kurje
rze Porannym i autorem jego jest Mo
drzejewski. Proszę przeczytać odpOWiedź. 
OskarOWi i Z. 

Pault jerzeJllu Fabre. Istotnie W osta
tnim logogryfie opuszczono litery k i c, co 
utrudniaw rOZWiązanie, na przyszłość po
staramy się tego unikać. Inne uwagi pań
skie przyjęliśmy również do Wiadomości. 

Lowzczallinowi B. B. Słuszną pań
ską uwagę omÓWiliśmy W rL,Jbryce "Głosy 
z miasta." 

Dr. fr. Konopaeki 
Warszawa, Hoża N2 45. 

Choroby wewnętrzne i dzieci. 4-3 

o GŁ O SZ E N I A. 
Powróciwszy z zagranicy, po dłuższej 

nieobecności, do ŁoWicza,otworzyfam 

PRACOWNIĘ SUKIEN I 
KOSTJUMÓW DAMSKICH 
i mam nadzieję, że Szanowna Publiczność 
jak dawniej, 'raczy i obecnie zaszczycać 
mnie swemi względami. 

Udzielam również lekcji kroju i szycia. 
Specjalność: Kostjumy Angielskie. Sta

re Miasto - dom W -go KarpiI'iskiego. 

K. z Antoniewiczow 

GRABOW SKA~ 

Gospodarstwo 3 włókowe do sprzedania 
tanio, we wsi Zbrachlinie gub. Warszaw
skiej. Na miejscu kościół i szkoła, przy 
szosie i kolei. 'Pr. Koltuński, w Zbrachli
nie, poczta Waganiec. 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

Jest do sprzedania pod Płockiem foLvar
czek 4-włókowy, w całości lub częściowo, z iwen
tarzem lub bez. Wiadomość u właściciela K. Mie
rzejewskiego w Płocku ulica Królewiecka dom p. 
Pruszkowskiego. 1-1 

Beczki tanio do sprzedania. Cukiernia Gie-
rasiev,icza w Łowiczu. 1-1 

Udzielam lekcji muzyki i korepetycji. Wia-
do ,n ość w księgarni K. Rybackiego 1-1 

Do sprzedania zegarek złoty męski. Wia-
domość tamże. 1-1 

Około dwóch tygodni temu kupiec (za
pewne izraelita) zgubił jeden worek zboża na szo
sie Arkadyjskiej. Zgłosić się można po zgubę wy
legitymowawszy się, do kierownika pola w Mys
łakowie, poj Borkiem. 1-1 

Hurtowy Skład Papieru Dom Handlowy 
Ignacego Wienera Warszawa, Przejazd,9. 10--6 

Przemowy weselne i pogrzebowe dla użyt
ku włościan cena kop. 60. Skład główny w księgarni 
K. Rybackiego w Łowicz u, w Warszawie w I<sięgar- · 
ni I. Siko.skiej i Szczepkówskiego 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. W Drukarni K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


